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Masowe zapisy na akc]e Banku poisKlega.
W AR SZAW A . 29. stycznia- (tel. w ir) 

W  P K K P . rozpoczęła się subskrypcja nu 
akcje Banki, polskiego. Mnóstwo osób zgła­
szało sięidki subskrypcji z obecni i walutami.

Popyt na bony podatkowa
W A R S ZA W A . 29. slycziiia- (A. W .)

■ ■ ■ B n M i l M U H B M M

Popyt ma Jurny podatkowe wzrasta. W czora j 
w oddziale g lów jiym  P K K P  i zakupiono 
tych >bonów na sumę 7 m iliardów  marek, 
mimo, że dotąd jeszcze nic są sprzedawane 
drobne odcinki po 5 do 19 franków, na 
które najw iększy jt st .popyt.

Spadek cen w przemyśle i handlu.
W A R S ZA W A . 29. stycznia- (A. W .) 

Zarów no v handlu jak i w przem yśle od­
czuwać się. daje spadek cen, co nie jest ob­
jaw em  Jirzesilenia, jak  tw ierdzą niektórzy, 
lecz w yw ołan e jest wzm agająceni się w  ko­

lach kupieckich przeświadczeniem , że sta­
bilizacja m arki polskiej, ułatwi zarówno 
przem ysłow com  jak  i hurtowmikom czy de- 
tajlistonn t. z\v. odkup i.i ć się.

Obroty bankowe i» walgach obcych
Nowe rozporządzenie

W A R S ZA W A . 29. styiczuia- Jrfl'. w l Y  
W  na jb liż łzych  dniach wyjdzie rozporzą­
dzenie m in istra jskarbu, zm ieniające niektó­
re zarządzenia dew izow i . In tencją jego jest 
w ydobycie  ma rynek znacznych zapasowi 
obcych walut, loLąd ukrywanych. R ozpo­
rządzenie. idzie w  kierunku um ożliw ienia li­
bro tu kredytowego W walutach zagranicz­
nych. Banki o trzym ają  od ministra skarbu

ministerstwa skarbu.
upoważni m ie do prowadzenia oprocento 
wanycli rai liunków wr w idulacli zagrani­
cznych i ido przyjm ow an ia  wkładek w tych 
Walutach. Banki będą również mogły u- 
dziclać przedsiębiorstwom  krajow ym  po­
życzek w  obcych walutach,- będzie leż do- 
zwohiny w yw oź w iększej ilości m arek do 
rów-now-arlości 1000 złotych polskich.

Program pokojowej polityki Maedonalda.
L O N D Y N . 29. stycznia. (P a t.) W edle 

wmdomośe.i d zienn ików  prem ier angielski 
jego szef gabinetu usiłują utrzymać en- 

tentę. Praw dopodobnem  jest, że prem ier 
zaproponuje w krótce konferencję curopej- 
ską, klóraby się zajęła następującemu spra­
w am i • , ■;

O regulowaniem  spraw spornych euro- 
pejs ld in  łącznie z reparacjam i, u reguło w a 
niecn długów  m iędzy koalicyjnych , om ów ie­
n iem  stosunków handlowych i rozszerze­
niem  działa lność1 L ig i narodów. Na p icr 
wszytni planie polityk i Maedonalda jest roz­
szerzeń e zakresu działania L ig i Narodów". 
Jest on  głęboko, o  tern przekonany , że jeże li 
N iem cy, Bosja . Stany Z jednoczone p rzy ­
stąpią do l ig i  narodów , w ów czas będ ie p- 
Lyarła droga do ogólnego rozb ro je­
nia i ogólnego stanu pokojowego. Macdo- 
nalii .na zam iar działać o ile m ożności w 
zgoozie  z ł'ran cją

B E R L IN . 29. ^tycznia (P a ł.) „D. Al Ig. 
ĆŁg. z Londynu : Zdaje się, że Macdimald 
chce przedewszystkiean w y jaśn ić  stosunek

A nglji do Fr;«vqjii i Belgji, aby unikając ja ­
k iegokolw iek kroku, k tóry lr m ógł urazie 
drażliw ość thanejL  dojść do porozumieniu 
z Francją.

W IE D E Ń . 29. stycznia (P a t,) ieuer 
AHgomcriiie Ztg.“  donosi z Londynu : Cham­
berlainie ośwhulezyl na zgromadzeniu w  
B irm ingham , że Macdonald może liczyć n;i 
popanćie swej polityk i zagranicznej ze stro­
my p arlji konserwat>wncj Ponadto konser­
watyści zrzek li się. m ałostkow ej opozycji 
W obec gabinetu, którego okres urzędowa 
mia m oże być bardzo długi.

Poseł Snirmunt u Maedonalda.
LO N D YN . 29. styiczuia (P a l. ) Dnia 28. 

b m./Macdonald udzieli! pierwszego postu 
cłiania kolejno Wszystkim posłom akredy­
towanym p rzy  dw orze angielskim [łozino­
w a  z postom polskim  Skirmunlem  dotyczy­
ła stosunków w Europie w-sch.. zamierzeń sa­
nacyjnych wr zakresie skarhowości polskiej 
i  zw iązanego z niemi pokojow ego progra­
mu rządu polskiego.

Anglja przed nowym strajkiem.
CEat.r, W olu: LO N D YN , 21 stycznia 

S lre jk  kolejarzy zakończył się.
LO N D YN . 29. stycznia- (P a l. )  ‘ W o lff  

Podczas gay  slrejk kolejarzy zakończy" 
się. zanosi się na n ow i w ie lk i slrejk  w Au 
g lji .lutro rozpocznie się konferencja de 
leguiów  Zw iązku ' ro lio ln jków  dokowycli z 
pracodawcami. Pracodawcy odrzucili tbo- 
Wicm żądanie dodatku 2 szylingów  do plac 
m inimalnych S lrejk  robotn ików  w yw oła ł 
■by ogrom no zaburzenia w gospodarce an 
gielskiej

Skargi funkcjonariuszy pocztowych.
^ W A R S Z A W A  29 stycznia- deb wi. , 

Dnia 28. b. ni. -zjawiła się u ministra przc- 
nysłu i handlu, p hu-dronia delegacja. 
Jw.ązku p racow n ików  poczt i te.egrafów 

która przedłożyła m cm orjal w  sprawne sto­
sunku w ładz do pracowników  pocztowych, 
odnośnie do slrcjku listopadowego Memcj- 
r j ił zw raca pwagę że wbrew- zaprzeczeniom  
ze słron y  rządu, cały szereg prarow ników 
zosłal usunięty ze służby.

Frank waloryzacyjny.
Y\ U iS /A W A . 29. stycznia /y\'. \\ )y

Frank W aloryzacyjny na 81. b im  ustano­
w iono na 1.900.000 mk.

. . . .—1
Ustawa samorządowa dla mias! i wsi.

W A R S ZA W A  29. stycznia- {te w l.)
um isters lw o  "spraw \vewn wniesie  n ie b a ­

w em  do Rady ministrów projekt ustawy  
sam orządowej’, dotyczący. Wyborów- do Raił 
miejskich i Wiejskich.

bptafy pocztowe nie będą podniesioue
W A R S Z A W A . 29. stycznia- (A. W )

W czasie od 1 do 15. lutego obow iązyw ać 
będą tesame opłaty pocztowe, w  le j samej 
wysokoś-i oo dotychczas, a U) na skutek 
ustalenia się franka złotego.

Rumun]? nie odrzuciła pczyczki angielskiej.
W IE D E Ń . 29. stycznia • Pah#\;%'ierrer 

A llgem eine Ztg.“ ,z Paryża : K ilkę dzienni 
ków  angielskich doniosło, jakob , rząd ru­
muński zaw iadom ił rząd francuski, iż Ru- 
mumja zrzekła się pożyczk i francuskiej 100 
m ilion ów  franków. W iadom ość ta nie jest 
prawdziwa. Sprawa pożyczk i znajduje się 
obecnie w  senacie i dyl ko nowy fiskalne 
p ro jek ty  ustawi o d ro c zy ły  na pewien czas 
załatw ienie tej sprawy.



o „DZIENNIK LUDO\MY“ N*.

Śpieszcie dziś do kina

premierę
L E W

na §•■ j k i i u i  ^  w ie lk ieg o  śm ieci a  ff
To niebywała komcdja » t; 
a k !ach z królową chumoru

W NOC PaŚŁUBIMf
z OSSI OSUlAbOą

cl by „Mody damskie.

k tóra  wystąpi w 
knych strojach

najnow^ZjCh przepię- 
V bal wych ostatniej 

24 — i

U > v a  z H j f a d n i e j a i a

(z okazji debaty w komisji budżetowej).
i. ■ *

K O ZB U D O W A  M IAST.

Szeroki ogo l n ie zam lcresował sic (ło­
si a lecznic dw iem a sprawami, które może 
n ie  oezpośm Juio. ale pośrednio dotyka ją  
dobitnie jego interesów

D rożyzna, zm ieniające sic z dnia na 
dzień ceny", to materja. w  której u lokował 
całą troskę swego istnienia.

Stąd p łyn ie bierność, nawet niechęć do 
zajm owania sit sprawam i innemi, zw łasz­
cza sprawami, które w ym agałyby siły w oli 
i w ia ry  w  ieh urzeczewistnieni \ -

Z okazji debaty narl budżetem minister- 
a w a  Robót Publicznych, obok w ielu  spraw 
ważnych, jak  kwestje utrzymaniu i budowy 
dróg bitych, regu lacji rzek, wyzyskan ie sił 
wodnych m elioracji rolnych, wreszcie od­
budow y piszący te słowa .oodmósł dwie 
sp ra w y .

Sprawę rozbu dow y miasta, i złączoną 
z lem zagadnieniem sprawę, uruchomienia 
przemysłu budowlanego i sprawrę budowy 
dróg wodnych.

D w ie te. sprawy, natm aln ie ohok re fo r ­
my skarbu, są podstawowem i zagadnienia­
m i gospodarczem i, sięgającem i w  ^iąt) cato 
kształtu życia, i jego dalszego rozw oju  w  
Polsce. . .........

Brak mieszkań w  miastach, zagraża nio- 
ly lk o  rozw o jow i miast, i zw iązanym  z ich 
rozw ojem  postępem kulturalno - społecz­
nym  i ekonom icznym , ale zagraża praw ie 
życiu samemu.

Przetl w o jn ą  rocznie./ średnio p rzy jąć  
można, W <1 radze budów nowych, rekon­
strukcji, p rzybyw ało około  20 proc. m iesz­
kań. Od wybuchu w o jn y  św iatowej do dnia 
dzisiejszego, n ie  p rzyby ł na ziemiach pol­
skich mii jeden procent, a ile ubyło, o lem 
rozw odzić się nie chcę.

Że w  Polsce w  ciągu lat dziesięciu nie 
przybyło  mii jeden procent mieszkań, to ten 
fakt wystarczy, aby określić całą grozę ta­
kiego sianu.

Byłoby rzeczą bardzo ciekawą i godną 
badania już dziś, skutków1 tego sianu rzeczy 
w każdej dziedzinie. B yłoby ciekawem  jak 
wygląda życie  rodzinne i jego moralność, 
tiygiena, i wogóle życie kulturalne, orga-

rozw o j
f f l

nizacja państwowa — wreszcie 
miast. I _

Jest to temat olbrzymli. i kto ;się w m yśli 
w  ten stan rzeczy, przyszłość przedstawi mu 
się straszliw ie — a jednak ogó l zachowuje 
się biernie.

Prasa regestruje ly lko  pewtne charak­
terystyczne p rze jaw y, poza lem  cisza a jed ­
nak Walka o (mieszkanie toczy się strasz­
na, lewem  czy  prawem, przemocą czy prze­
kupstwem, każdy stara się czy  to m ieszka­
nie utrzymać czy też zdobyć.

Państwo nie m oże przenieść urzędnika, 
Bo n ie m oże zapewnić mu mieszkania. U rzę­
d y  obsadzone są ludźmi, którzy w  siedzibie 
urzędowania m ają m ieszkan ia ! T o  dotyczy 
szkół średnich i zakładów  wyższych. D la 
p ro feso rów  i sędziów  niem a mieszkań.

Za dużo potrzeba by m iejsca, aby w ię ­
cej szczegółowo te rzeczy omówić. W  arty­
kule dziennikarskim  to n iem ożliwe. Tu trze­
ba w ie lk ie j propagandy, słowem  trzeba za­
prząc całą publicystykę, wszystkie p ióra w  
łolsce, aby przestrzec społeczeństwo przed 

idącą grozą  i W ynrowadzić z bierności, gra ­
niczącej z fatalizm em  wschodu

Tu chcę wskazać zgruba na środki obro 
myt j (drogi prowadzące do celu.

Przed w o jn ą  ruch budow lany Polski

Lł.rndnia 1 n a ljo ii ludzi, Lokata
kapitału w domach była pewna, ab am orty- 
zacja trWąła długo, bije mogąc gdzie indziej 
a m ając kapitał do dyspozycji, człow iek  
prywatny czy (ez przem ysłow iec budow la­
ny budował. " ’ . '

Obecnie kapim do dyspozycji memu. 
Kasy oszczędności puste nikt pieniędzy 
nie lokuje. Kapitał zaś w o ln y  idzie na spe­
kulację i zącla zysków w ielk ich  i natych- 
miastoAvyeh Kto więc ma budować ? Od­
pow iedź prosta- lokatorzy. Tak oni, bez­
pośrednio zainteresowani. Lokatorzy niu- 
szą stworzyć, fundusz .z  drtórego czerpać 
będzie d/L-ina jednostka. zrzeszania c zy le ż  
gmina. Żadna ustawa o ochron ie n ie zapew­
ni dachu nad głow ą tak gruntowinije i pew­
nie, jak  bndowTanie dom ów.

O rganizację lego a ie lk iego  dzieła musi 
przeprouktdzić Państw o a <ała podwyżka 
czynszów  ponad obtecnie płacona z mocy 
istniejącej ustawy musi wpłynąć do wspól­
nego skarbca lokatorówr danego miasta. 
Źródła te m ożna pom nożyć, przez opodat­
kowanie p laców  niezabudowanych.

Z ogólnych funduszów pańslwo-wych 
musi przyjść, pomoc, bo sprawa rozbudowy" 
iiiiiast to sprawa całego państwa.

Miasta m ają prawo do takiej pom ocy 
Panslwo n ie  odm ów iło pomocy, wsi dla od­
budowy. W  ostatnich m iesiąca di uchwalił 
Sejm ustawę o daninie leśnej na rzecz od 
budowy ; p rzew idu je ona ogiom ną sumę, 
stu pięćdziesięciu mTfjontiW złotych  fran  
ków.! Jedna Irzeeia tej sumy, w  ciągu lal 
B n m m a

trzech wdożom ..do funniiszu izlożonego z 
podniesionych czyn szów ,'da łaby piotężuy 
kreelyt dla uruchomienia przemysłu budow ­
lanego! i bu dow y dom ów. ' ‘

C zy m am y się rozw odzę  nad Korzy­
ścią bezpośrednią dla skarbu państwa po 
uruchomieniu przemysłu budowlanego ?

Tak  się przedstaw ia pian j środki. Tą  
dragą poszły, Czechy, Nieuncry i Aingljaj i  nie-, 
m a lam kWestji, dachu nad g łow ą  i n ie  ma 
zastoju .vibuc.hu budow lanym , p rzy ra jm Ł ie j 
w  tak zaostrzonej forn iie jak u nas.

f  Polska poszła lą drogą. Sejm usiawo- 
dawa/y po dwu ( ! )  letniej debacie w 1922 
roku ustawę taką uchwalił. A rządy" dotycli- 
czasowe nie p róbow a ły  nawel. ustawy 
wyprowadzić w  życie. N ic wydano rozpo­
rządzeń wykonawczych, M inisterstwo Ro­
bót Publicznych przeszło nad nią do po- 
rządku dziennego, jak b y  nad ustawą u 
ochronie drzew  pr/y drogach publicznycn. • 

Żadnego * zrozum ienia d la tej sprawy 
o lbrzym iej Whgi, jakaś niesamowita ob o ­
jętność wolicc, państwowego zagadnienia 
Wagi.

Naturalnie poza tern wszystkiem, kry ją  
się w p ływ y  ludzi, którym  to rozw iązan ie 
staje wpoprzek cdi planów. Przedrwszyjsl- 
kiem kamienicznicy. Jakto, kio inny miał 
prawo sięgnąć do kieszeni lokatora? A po, 
tern Banki, które m usiałyby budować, w ła­
sne domy. Te dw ie grupy w ystarczy  ły y  u by 
rząd i (ministerstwa) P. R. przeszło nad. u- 
slawą do porządku dziennego.

ź  <‘alą eniergją upominano się o tę spra­
wę na kom isji In idżc.owe j. Specjalna ko­
m isja omawiała te rzeczy; z p. prem ierem  
Grabskim . jaki skutek tego będzie, p rzy ­
szłość pokaże. Pan prem ier Grabski ma 
dziś inne Iroskie. Uómaczy, że nie ponosi 
W iny za zaniedbania innych ale na razie 
w iele nie obiecuje.

Tak poliaklowoi.no U sprawy w ie lk ie  
Wagi, aby podkreślić lekceważenie lej spra­
wy, stronnictwa w iększości forsują zm ia­
nę o ochron ie lo k a to ro w i^  rj 

Napienli sal
A. J im m ie f

mm

P. P. S o powszechnej stuiMe wojskowej.
Przemówienie fow.

( P a t . )  
s e j m u

Lstyczuia 
posiedzeniu

W AR SZAW A . 29 
\ a poniedziaikowem
toW. p o ’s;e.f IJ cb crim m  w  sprawie powszech 
nej służby w o jskow ej pow iedział S ioim y 
na gruncie państwa polskiego i koniecz­
ności jego  gran ic i n iepodległości będziem y 
bronić, nawet p rzeciw  tym, 'k tórzy  drogą 
iinililarną chcą W zniecić rew olucję  św iato­
wą. R ozw ój m ilitarny, naroddu jest ohydą 
naWćt gdy się odbyw a pod sztandarom czer­
wonym . W  zasadzie jesteśmy przeciw  arm ji 
stałej, ale ponieważ Polska jest otoczona 
pierścieniem  w ojsk  istałych. przeto i my

M U SIM Y PO SIAD AĆ  iWOJSKO S T A L L .

My staWiamy wniosek o sh żlu jednorocz 
ną Po W ojnie generałow ie stw ierdzili, że 
W ojnę W ygrali reze iw iści, że prawdziwym  
żołnierzom , wykazu jącym  najw ięcej cnót 
w o jskow ych  jeste rezerw ista, a żołn ierz ko­
szarow y jest jego ucznie.n. Zagadnienie o- 
b rony polega w ięc  na stworzeniu jak n a j­
w iększej ilości rezerw istów . Dwuletnia służ­
ba jes l ponadto niedem okratyczna, bo nie­
ma zasady rówiności ćiężaru i obow iąz­
ków  względem  państwa Dwuletn ia służba 
W ojskowa n ie dopuszcza elo odpowiednich 
oszczędności W budżecie w ojskow ym .

Dziś po dośw iadczen ia!h  w  w ojn ie  
św iatowej dzia ł techniczny jesl najw ażn iej­
szym. Przyszła W ojna oprze się na tej za 
sadzie. N a  froncie  m inimum liulzi a maksi­
mum materjału technicznego. Na tyłach 
maksimum ludzi pracujących w warszta­
tach i na ro li, żeby  dostarczyć frontow i 
maksimum zasobu,

K R Ó TS ZA  S ŁU ŻB A  W O JSK O W A .ILS1 
TAŃ SZA ,

nie tylko dlatego, że daje m n ie jszy  kontyn

pasta biebermhna
ge.it ludzi w  koszarach, lecz także. że v-ięoąj 
luelzi będzie się m ogło za jm ow ać pracą go ­
spodarczą. N ic  m ałą wagę podczas wiojny 
ima czynnik psychiczny. Uważam  za dość 
przykładne m arnotrawstwo tego mtrtbrihfi 
m oralnego, jakim  jest Józef Piłsudski) któ­
ry  jes l w łasnością państwa i narodu, je ­
że li przetlstawh . de w ładz w o jskow ych  ko­
rzysta ją  z każdej sposobności, żeby nazw i­
sko Piłsudskiego Wciągnąć w  karne sprawy, 
spraW y Sądowe. 'Również ważną jest (plsychi- 
ka żołn ierza Żołnierz pow inien mieć prze­
konanie,
/ ż e  p a ń s t w o  j l s t  m l  m a g o g h ą

lecz matką,' że państwo to nic, symbole i 
sztandary, lecz żyw i luelzie, że pańsiwO nie 
jest o ligarch ją , lecz Własnością wszyislk icl. 
obyWateli. NiedaWnc. dokonał się w  Anglji 
fakt h istorycznej Wagi. O tó ż  szef nowego 
rządu n iew ątpliw ie wystąpi z w ie lką  iiaa- 
cjatyW ą W dziedzinie siosunków m iędzyna­
rodowych.

M AC D O N A I.D  G il C l  ZW O ŁA Ć  KO NG RES 
PO K O JO W Y

j$8spraw ie roznrojeina. reelukc j i  z l)ro jc ii i 
skrócenia służby NyojskóWej. Prócz tego 
Kongres zastanowi się nad rew iz ją  trakLi- 
tu wersalskiego. A ie czy" w  takiej a Litosfe­
rze powszechnej tęsknoty" za spokom ą pra 
cą Polska m oże się pokazać na takim kon­
gresie z najdłuższą służbą i najw iększym  
slosunkoWo budżetem, (Wojskowym W szel­
kie in ic ja tyw y zniesienia wojski; 8 stałego 
spotykają sie z gorącem  poparciem  m o­
je j p a r lji i w ierzym y, że len ideał, k tóry 
jest ideałem firokoju j biatemstwa narodóv 
\V n iedługim  czasie urzeczytwistni się. . ()-  
klaski na leWiey|).
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Objęcia rządu przez Niacdlonalda.
Ustąpienie gabinetu Balctwina i ob ję ­

cie w ład zy  przez tow. Macdomalda odbyto 
się z /ajohowaniem tradycyjnych  zw ycza­
jów  i cercinonjału. Po ukończeniu ostat­
n iego posiedzen ia gabinetu m im ,stróv, na 
którym  uchwalono zgłosić dym isje, Bald- 
\vm opuścił ginach rząd ow y  ly ln em i drzw ia 
mti' i ud,ał się do króla, z którym  rozm aw ia ł 
w! ciągu 40 minut. Tamczasem  wysłano goń ­
ca do Miicdonalda, który; by ł na posiedzeniu 
swej frakcji w  gmachu parlamentu. Po za­
kończeniu obrad udał się Macdonald w  to- 
wayzystw io Hendersona, C lynes‘a i ł ho- 
masa do pałacu królewskiego, gdzie został 
zaprzysiężony, jako członek P ad y  K oron ­
nej ;i otrzym ał m isję tw orzen ia gabinetu. 
Rozm owa trw ała godzinę, a gdy Macdonald 
(Iwie fraku i cy lin d rze ) ukazał się na ulicy, 
spotkała go gorąca ow acja ze strony zgro- 
macizondycli przed pałacem tłumów.

Popołudniu tegoż dnia, na posiedzeniu 
Izbyj Gmin w ystąp ił w ice-kanclerz dworu 
króleJwskiego, b y  w  imeniu króla odczytać 
oyędzie dziękczynne za lo ja ln y  adres Izby 
do króla. BaldWin siedział jeszcze na swc.ii 
dawnem miejscu, m ając po praw icy C ly 
nesa a po lewej stronie L loyd  George‘a. 
P rzy jęto  jednom yśln ie wmiosek o odrocze­
nie obrad do 12-go lutego.

Frakcja lib era łów  odbyła  następnie po­
siedzenie, na ktorem uchwalono poprzeć 
ii o1 w y  rząd, oraz powołać, kom isję do zba­
dania spraw y reform y W yborczej. Istn ieję 
zarówno w śród  liberałów ', jak  innych par 
tji. silny, prąd na rzecz wprowadzen ia p ro ­
porcjonalnego systemu wyborczego.

Macdonald utworzył swój gaoinet n ie­
zw yk le szybko, obsadzając urzędy m in i­
strów  i podsekretarjatów  stanu, których 
nazwiska znane już są czyteln ikom  na­
szym. ' ''

N a  m iejsce lorda Cecila przedstaw icie­
lem Anglji w  L id ze Nm-odów m ianowano 
lorda  Pam oora. Cec.il ma podobno zbadać 
stosunki w  Europie wschodniej

Na ambasadora w1 M oskwie upatrzono 
0 ‘Gsrady‘ego, k tóry  Swego czasu prow adził 
ukt*dyi z L itw inow em .

W prow adzam ! nowy posób /.ałalwiania 
spraw  łńczących przez w y łon ien ie  m ałej ko­
m isji do rozpatryw ania spraw polityki w e­
wnętrznej i przedkładania odpowiednich 
wmiosków które 'muszą uzyskać zatw ier­
dzenie gabinetu

Macdonald 'wystosował do gazety hin­
duskiej w  Madrasie orędzie, w  którcm w y­
raża nadzieję, że stosunki pom iędzy An- 
g ją  i Ind.am i nacechowane bedą rozsąd­
kiem i dobra. wolą. przestrzega jednak 
przed akiami gwałtu, które |tiiv odniosą 
skutku i [rozczarują samych hindusów.

A a  pierwszem  posiedzeniu gabinetu za j­
m owano się obszernie sprawą bezrobociu, 
oraz rant dla wdowj i sierót.

Z m in istrów  nowego gabinetu byłym i 
robotnikami są: Clynes. b. tokarz, który 
już piastował godność ministra aprowiza- 
c j w  gał) i necie koalicyjnym  L. Gcorgedi w 
czasie wo jny ; lleiide>\son b. giscr i ■ rów 
nież b. minister, znakomity, organizator 
Partii Pracy,, przewodniczące ' Międzynaro­
dów ki socjalisiyczaK j ; 1'oin Shaw. tkacz i 
sekretarz zarówno Miedz, socjalistycznej, 
jak  leż m iędzynarodowej organizacji tka­
c zy ; ,1. II. Thomas, I). kolejarz i (przewodni­
czący M iędzynarodówki amsterdamskiej. Ze 
sferyl robotniczej pochodzą leż Adamson, 
Jowcft i Walsli. ' "

: Macdonald, syn ubogiego rybaka szkoc ­
kiego, byl nauczycielem  ludowym i kazno-, 
dzieją wydrów nym , zanim został politykiem  
i p idilicystą socjalistycznym . Snowden byl 
z zawodu pracownikiem  prywatnym. Sid 
ne.y W cbb jcsl głośnym leorely kiem ruchu 
robotniczego wi Anglj:

Buxton i Trefwclyan przeszli do N ieza­
leżnej Partji P racy  Mr czasie w o jn y  od l&e- 
rałóW". ' Buxlon b y l dawniej dyplom ala i 
posłom liberalnym. Trew elyan  byl podse­
kretarzom stanu w  gabinecie Asąuitha wi r. 
1914 W heatley, now y m inister zdrow ia jest 
przewodniczącym  radykalnej grupy posiów- 
szkockieh wr frakcji Partji Pracy. Pow ie ­
rzono nm tekę na znak solidarnosei całej 
frakcji wrohec rządu Macdonalda.

Najazd Komunistów na zagłębie naftowe.
Przesilenie gospodarcze, które wszędzie prze­

jaw ia się w stra zną^dia robotnika foim ie: braku 
pracy, usiłują kooiuniści wyzyskać dla swej obłą­
kanej i demagogicznej roboty. W taśoie teraz, kiedy 
przy szalonej drożyźuie tysiące robotników darem­
nie muKa piaoy, uznali za najwłaściwszy moment 
(^ rozp raw ien ia  się z kapitałem.

Każdy, mający zdrowe zmysły, wie, że wtedy, 
gdy Hezrubotni giną z głodu, kiedy nędza z łatwo­
ścią » o ż e  pchnąć ludzi do łamistrejkowstwa, trzeba 
niezwykłej rozwagi i umiejętności w prowadzeniu 
w a.ki ekonomicznej, wtedy usiiuje się demagogi­
cznie wygrywać rozgoryczenie mas, chyba na to, 
aby je  wpędzić w większe jeszcze nieszczęście.

Umowra w przemyśle naftowym została wypo­
wiedziana i tylko zwartość szeregów organizacyj­
nych i rozum kierowników organizacji może zmusić 
kapitał nattowy do zawarcia korzystnej dla robo­
tników umowy. Tej sprawy nie można załatwić 
demagogją i krzykiem; największy wa!or, jaki tu 
musi być rzucony na szalę, to siła solidarności. 
Komuniści już zostali wyrzuceni za nawias życia 
robotni zego w  wielkich środowiskach przemysło­
wych, ten też los musi ich spotkać w zagłębiu 
naftoweui. Musi się to stać w interesie samych 
robotników.

Doroczna Konferencja Zarządów ZwlązKów Zawodowych
m. Warszawy-

Onegdaj w ieczorom  iw lokalu Związku 
p racow n ików  m iejskich, przy ul. Zareckiej 
N r. 7. odbyła  się doroczna sprawozdawcza 
kon ferencja  Zarządów  Zw iązków  Zaw odo­
wych.

K on feren c ji przew odniczył tow. Iv. 
Nctifiauer, sekretarzował G. U licki.

Sprawozdanie z działalności R ady skła­
dał sekretarz Rady) tow  W . Lenga, okre­
ślając w  treściwem przem ówieniu prace, 
dokonane w ubiegłymi roku.

Sprawozdanie finansowe składał skarb­
nik Rady, tow . U licki. YV przychodzie Rada 
m iała 151,261.685 marek, w  rozchodzie — 
118,017.550. Saldo stanowiło 36,244 095 
marek

Po krótk iej dyskusji nad sprawozda­
niem, kon ferencja jednom yśln ie przyjęła 
sprawo zdanie do zatw ierdzającej w iadom o­
ści i w y ra z iła  ustępującej Radzie votum za­
ufania W  spraw ie wyiborów  do W ydziału  
Rady, Zaw odow ej, została wyłon iona kom i­
sją dla uzgodnienia list kandydatów.

Po uzgodnieniu przez kom isję złożo­
nych list — przez aklam ację zostali w y ­
brani do W ydzia łu  Rady; 1) pos. /vg. Gar- 
doeki 2 ) W acław  Prejs, 3 ) W acław  Lenga, 
4 i Karol Ncubauer, 5 ) St. PruszyTiski, 6) 
W acław  Kurowaski, 7 ) St. sKlimaszewski, 8 ) 
Ant. Podniesiński'. 9 ) 'Adam Szczypiorski, 
10) S. Stanioch, 11} Adam ‘ Krupa i 12) 
Pszenick; jako członkow ie Rady. l ) , l .  Bie-

„E U K O S “ marki „SO W A((
P IE R Z E  D O SK O N A L E  f CHRO­
N I W aszą drogocenną bieliznę pzzed 
zniszczeniem. —  F A B R Y K A  I wót., 
P A N IE Ń S K A  8. Tel. 865. ; * 3 - f

licki 2 ) Fr. Dobiecki, 3) G I  licki, 4; Jan 
Golędzinowski. jako zastępcy; Do kom isji 
R ew izy jne j zostali powołani Iow ; tow. E. 
Szenajch. H. Glażewski. .1. Kin. ,

W sprawie w a loryzacji płac robotni 
czyeh referat w ygłos ił tow. Zdanowski, o- 
p iera jąr w y w o d y  swoje na uchwałach K o­
m isji Centralnej z dnia 18. styczniu 1921. 
ogłoszonych W  ..Robotniku1' z dr.ia 20. hm.

Drugi retorat. z bardzo rzeczowemu 
w yw odam i, opartem i na eydrowyeh danych, 
w ygłos ił ob. Tadeusz Slarn de Strem.

-PozuUwn uchwalono rezolucję, p o lec i 
jącą W ydzia łow i R;idy Zawodow y] rozpo­
częcie akcji w  sprawie ubezpieczenia bezro­
botnych. Kon ferencja  wnywa Kom isję Cen­
tralną Z w. ZaWi i polskich posłów socjali­
stycznych w  Sejm ie — do energicznej wal 
ki o jakn a jiyeh le jsze  wprowadzenie tego u- 
bezpieczenia.

W reszcie przyjęto w sprawa w a lo ry ­
zacji p lar rezolucję następującą:

,,Kon ferencja Zarządów' Zw iązków  Za­
w odow ych  uważa Za nieziiędne .wszcząć 
walkę o w a lo iy za c ję  zarobków w lormie. 
uznanej przez Kom isję Centralną Zw .Zaw .
i ujęlej w okólniku do Związków' i konnr- 
nikaeie w  ..Robotniku'- z dnia 20 ‘ stycznia 
1921 r.

Konferencja, poleca W ydzia iow i ipz- 
w inąć energiczną jabejg na terenie zw iąz­
ków'' dla spopularyzowania zasad w a lo ryza ­
cji plac

K onferencja wzywa kluby robotnicze w 
Sejm ie do postawienia poprawrek do usta­
w y  o wskaźniku, zm ierzających do zniesie­
nia groźnego dla klasy robotn iczej art. 2. 
ustawy, o W yjęciu z pod jo; działania zawai 
dów, klóre w  płacach swoich przekroczyły, 
przedw ojenną równię płac.

Budżet minisferSTuia oiuftaty
> W A R S ZA W A . 28 stycznia J »a i.) 

Sejm owa komisja budżetował ' rozpatryw a­
ła na dzisiejszem  |)<>sie<lzcniu prelim inarz 
Im dżetowy m inisterstwa W . El. i O P. Cały 
budżet został przyjęty' w  trzeeiem azyta- 
nii n iektóiynń poprawkami.

Straszne Katastrofy w kopalniach
W A S Z Y N G TO N . 26. stycznia \ P a .)-  

W edług doniesień ze Sianu Illin o is  w jednej 
z kopalń lam lejszych nastąpiła eksplozja 
gazowy podczas której pogrzebanych zosta­
ło pod zienuą 30 górników 250 górnikom  
mlalo się w" porę uciec.

S H A N K T O W N . 28. stycznia- Ń B al.) Z po­
wodu eksplozji w kopalni iwęgta zostało 
zasypanych 10 górników'.
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Now ina 2  d n ia .
L w jw , 80. stycznia. , 

REPEhluAh i ł ATRL MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Środa o godz. 7 , W alkirja“ Wagnera.
Czwartek o godz 7 „Danton11 Rollandu.
Piątek o godz. 7 „  Madame Butterfly“ Puceinhego 

gość. wyst St. Szymanowskiej).

REPERTUAR TEATRU MAi EGO, ulica Gródecka 2b.:
Środa, o godz. 7 „Ziem ia nieludzka1' Curola
Czwratek o goaz 7 „Ziem ia nieludzKa".
Piątek o godz. 7 „Ziemia nieludzka11.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Snoda o godz. 7 „Katja tancerka11.
Czwartek o godz 7 „Katja tancerka11.
Piątek o godz. 7 „Katja tancerka1.

-. • * • • . i• • • •

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska U .
Sioda o g. 7'30 »Sen Jankale«, operetka.
Czwartek o g 730 ^Reb Herzale Mejiches*.

. _• • • •
TEAR BAG/ T isla . Od wtorku 29. stycznia do IZ lu­

tego 1924 Część I: »Matchich o półn cy. sketsch. Część 
solowa D. Wicfca — Marek Windheim — Woj..ar i Mar- 
fówna — B. Bronowski. C ęść Itl: .Futuryzm w miłości., 
farsa. — Początek o godz. 8 wieczorem

i  . . . . __

Z U N IW ER. LUD. U kolebki kultury.

Ś r o d a  30 stycznia. J. Parandowski: „Religja 
rzymska11.

Sala Muzeum przemysłowego ul. Hetmańska. — 
Początek o godz. 7-mej

RAUT PRASY Wobec wątpliwości, podnoszonych 
/. wielu s.ron co do ,cgo, jakie stroje będą obowią­
zywał)' na Raucie Prasy, komitet rautowy przypo­
mina, co już był swiegj czasu og os ił, że zasadniczo 
przyjęto dla uczestników tej miłej a bezpretensjonal­
nej zabawy karnawałowej strój wieczorowy Nie wy­
klucza, to możności, iż ta lub owa z pan pojawi 
się w toalecie, balowej, na ogół jednak należy spo­
dziewać się sukień skromnych, odpowiadających o- 
becnyni trudnym warunkom gospodarczym. j

Dla panów będzie obowiązujący frak, smoking 
względnie żakiet.

,Z IEM IA  N i E L u D ZK A 1 Dzisiejsza tj. środowa 
premiera w  teatrze Małym „Ziem i nieludzkiej'1 De 
r.iilejęo wzbudziła ogromne zainteresowanie. Główną 
rolę księżnej kreuje p. Bilińska Czarnowska.
Rola to pod wzglętk-m psycholugicznym niezmiernie 
trudno, będąca osią całej sztuki i wymagająca wiel 
k ó j ekspresji scenicznej. Obol tej roli bardzo odpo­
wiedzialne kreacje przypadły w udziale pp. Wiland i 
Żyfeckiemu, który sztukę reżyseruje

„K ATJA  TAN C E R K A ". Premiera tej operetki, o- 
degrana przy szczelnie zapełnionej sali, odniosła bar­
dzo wielki sukces. Nasi artyści w pierwszym zaś rzę­
dzie pp Mifowska, Rapadbta, i Tatrzański oklaskiwani 
byli gorąco. Całość wywarła jak najlepsze wrażenie 
i pouobała się bardzo tak, że można śmiało przypu­
szczać, iż piękna ta operetka stanie się prawdziwą 
atrakcją

SPRZEDAŻ ABONAM ENTÓW , która rozpoczęła 
się już w  teatrze W ielkim  od 9—1, żywo zaintereso­
wała szerokie warstwy naszego miasta, gdyż codziennie 
mnóstwo osób wykupuje bloczki. Liczne udogodnienia 
jakie wprowadziła Dyrekcja oraz bogaty repertuui 
na luty sprawiają, że abonament w krótkim czasie 

będzie w yczerpany.

SMUTNA ROCZNICA. Cicho i spokojnie minęła 
w ub. poniedziałek 3S-letnia rocznica stracenia przez 
rząd carski pierwszych krzewicieli socjalizmu w Pol­
sce lizw.Proletarjatczyków. Zginęli wówczas po raz 
pierwszy w otwartej walce z caratem po 63 r. bo­
jownicy o wolność i socjalizm: Kunicki, Pietrusiński, 
Bardowski i Ossowski. Minęło od pamiętnej daty 
28 I  1886 nieomal, że ezlery dziesiątki lat.

Dokonały się w  międzyczas'*1 gruntowne prze 
wroty Klasa robotnicza wzrosła znacznie na siła cli. 
i aczkolwiek zwycięstwo jeszcze przed nami, dzisiaj 
już żadna przemoc nie jesf w  mocy ferowania wyro­
ków  śmierci za ukochane sprawy proletarjafu. — 
Część pamięci męczenników!

TERM IN  SK ŁA D A N IA  ZEZN AN  o podatku mająt­
kowym zoslał przez ministra skarbu przedłużony o 
dwa tygodnie tj. do 15 lutego włącznie.

ZABAW A W K A W IĄ R M  SZKOCKIEJ. W  nie­
dzielę, dnia 3 lutego urządza Komitet Obywatelski 
drugi podwieczorek w Kawiarni Szkockiej na do­
chód Zakładu Ciemnych. Komitet postarał się o sze­
reg niespodzianek, które uprzyjemnią czas publicz­
ności. VY programie poczla, fanty, konkurs piękno­
ści, muzyka itd. Początek o godz. 6-tej. Datki do­
browolne.

ZE SEER POCZTOW YCH donoszą nam w spra­
wie aresztowania oficjała Oresta Durny, pod zarzu­
tem nadużycia władzy urzędowej i oszustwa, oraz 
niejakiego Mikołaja Gembarowskiego, że afera ta nie 
miała miejsca w tul. gł. urzędzie telegraf iczno-telo- 
nieznym, lecz w sekcji technicznej, zajmującej się 
budową i konserwacją przewodów, i linji, tak w 
mieście samem, jak i w kilkumilowym jego pro­
mieniu, oraz naprawą w swych warsztatach zepsutych 
aparatów, a należącej do oddziału technicznego Dy­
rekcji poczt i telegrafów we Lwow ie.' Aresztowany 
Orest I)um », b. oficjant kancelaryjny w sekcji te­
chnicznej z czynnościami głównego urzędu poczto- 
wo-lelegraficznego nie miał nic. wspólnego i do skła­
du personalu tegoż urzędu nie należał, Co do dru­
giego aresztowanego, Mikołaja Gembarowskiego, to 
wogóle nic jest on i nic, był nigdy żadnym funkcjo- 
narjuszein pocztowym.

PRZECZULONY KOMISARZ. Na zgromadzeniu 
przeciwdrożyźnianem, klóre odbywało się w sobotę 
w związku pracowników handl. przy ul. Kotlarskiej, 
komisarz policyjny rozwiązał zebranie z powodu wy­
rażenia się jednego z mówców, że robotnicy me 
mogą miet zaufania do rządu, nie. spełniającego słu­
sznych żądań robotniczych. Zdania takie są wvpo- 
iwtadanc codziennie, ogłaszane w prasie i nikł z 
tego powodu żadnym represjom nie ulega. Co waż-* 
niejsza swoboda wypowiadania opinji obywatelskiej 
jest zagwarantowana konstytucją. Konstytucję stanow­
czo powinni /poznać komisarze policyjni, ci zwła­
szcza, kiórzy chcą eh ad., ć na zgromadzenia robotnicze.

ZN IŻKA CEN CUKRU. W ydział zaopatrywania 
w Warszawie obniżył cenę cukru o 50 tys mko na 
1 kg. ' ! . 1 i I, '

D LA  KONSUMENTÓW — MOMENT W YC ZE K I­
W A N IA  1 NAD ZIE I. Spadek kursu dolara, który 
powoduje panikę wśród czarnogiełdziarzy, budzi po­
myślne nadzieje wśród ogółu utrapionych konsumen-. 
lów, którzy słusznie oczekują obecnie zniżki cen ar 
tykułów spożywczych a za nimi i innych. Istotnie 
też zauważyć można zahamowanie wzrostu drożyzny 
a nawet pewną nieznaczną obniżkę cen niektórych 
artykułów ' . ' j

Zauważyć też można wzmożoną chęć sprzedaży 
u kupców, kiórzy potrzebują dziś gotowk,. Zachęcają 
zatem do kupna, nawet til i ówdzie karteczkami, 
że „tahij o 10 proc.11 — naogół jednak klienteli 
maią niewiele.

Nabywanie towaru me jesl dziś rzeczą aktualną, 
wobec spodziewanej -stabilizacji waluty i tendencji 
zniżkowej

ZNOW  ZASPY ŚNIEŻNE. Ruch pociągów na nic 
których linjach znów został ograniczony z powodu 
zasp śnieżnych.

KURSY W A LU T  I AKCJI PRZEM YSŁOW YCH. 
Wczoraj w dalszym ciągu obce waluty miały tenden­
cję zniżkową. W  woinyeii obrotach wstrzymywano się 
nr ogół z kupnem dolarów, płacąc za nie 9.570— 
O.tiOU lys. kanad. 8.800--9.000, kor. czeskie 276—280, 
złolc 20 kor. 43 milj. srebrne korony 825 —850 tys

P K K P . wczoraj płaciła: dolary 9.627- 9.725, ka- 
inad. 9.330—9.425, franki franc. 415, Ir. belg. 400, 
fr. szwajć. 1.678, funty 41.200, liry 422, kor. czeskie 
278, austr. 136, złoty frank 1,905, złote bony 1.450, 
miljonówkę 430 tys. rnkp.

Na giełdzie warszawskiej notowano wczoraj dolary 
9.800, — 9.500, fnty 41.500, milujonówkę 380—400, 
pożyczkę dolar. 6.200—6.400, czeki na fr. szwajc. 
1.700—4.058 tys. mkp.

Akcje utrzymały się na poprzednim poziomie. 
Płacono: Chodorów od 23.500, Cegielski 2.100, Cmie 
lów 8.000, Gufota 1.350, Oikos 24.750, Parowozy 2.100, 
Pezet 850, Pol. Nafta 2.600, Pol. tow. bud. 725, Rak­
szaw:. 18.000, Siersza elektr 1.650, Tesp 28.000 tys.'

, N IŻK A  CEN ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie na ogół wstrzymywano się od zakupów, spo­
dziewając się dalsze-j zniżki cen i oferl z Pomorza, 
■endencja zniżkowa — usposohitnie rezerwawane.

Notowano bez transakcji: ■ :nica 40— 41 m ili!,
żyto 28.500— 29.500 tys., jęczm ień 22.000- 23.000, owies 
płacono 27.500 -28.500, m ąkę notowano 51, 66, 84 
m ilj. żytnią 60—68, otręby 13—14 m ilj. marek.

ZAG IN IO NY MALEC If-letn Marcin Jiakiewicz 
zosiuł wysłany z młekiem do pewnej pani przez Swir- 
czyńskiego, zam. przy ul. św. Zofji I. .78. Chłopiec 
nic wrócił do doniu i ślad za nim zaginął.

N IE  MOŻE ZAPOMNIEĆ. Marja Tkacz, zamie­
szkała przy ul. B. Głowackiego, doniosła policji, że 
mąż jej z który m nic mieszka od dwóch lat w  czasie 
jej nieobecności w domu dostał się do wnętEza i za­
brał gramofon, pościel i inne rzeczy. Poszkodowana 
oblicza swą stratę no 500 milj marek.

ZAJECHAŁ NA LAM PĘ. Eedko Jastrząb, wio­
ząc drzewo ulicą Ormiańską, najechał na lampę ga­
zową, którą złamał w połowie.

PR ZYK R E  OWACJE PO ZABAW IE . feraiłjan 
Schwarz, o świcie wracając z reduty, zostaf napadnięty 
przez młodych osobników .jpobity i (zraniony W twarz, 
przyezem gdzieś zairącił mu się portfel z drooną go­
tówką Poszkowany doniósł policji, że pomiędzy na­
pastnikami był obecny niejaki Tadeusz SapaE, zam 
przy uł. Tarnowskiego I. 11.

Sprawa partyjne.
* Do wszystkich Komitetów okręgowych P. P. S.

O K O L  N I K 

W  prawie nodatku partyjnego.
Na zasadzie uchwały Rady Naeze.nej z anh 

16 września 1923 r. okreś.ającej poaatek partyjny 
■w wysokości 1/5 złotego i według kursu bonów 
złotych — donosimy:

I Podatek pnrUjny począwszy od 1-go lutego ł)i , 
zgodnie z Kursem bonów złotych, równającym się 
obecnie 2 milj. mkp będzie wynosić 400 lys. mkp. 
miesięcznie.

2) Kobiety i młodociani robotnicy płacić będą 
v miesiącu lutym połowę tegoż podatku, tóti*. Z00 
lys. mkp. ;

3) W  związku z powyższem OKR.-y wykupując 
w Sckrelarjacie Generalnym CK-W w lutym. 1924 
znetzki podatkowe dla mężczyzn płacić będą ua rzecz 
CKW .' na zasadzie uchwały \ I\-go Kongresu Partji 
pełne 50 proc należności podatkowej tzn. 400 tys. inkj: 
z tom, że połowa tego procentu ma być przezna­
czona na Centralny bundusz Wyborczy Partji i wy­
dawnictwa czasopisma dla służby folwarcznej, chło­
pów małorolnych i bezrolnych, a za znaczki ppdai- 
kowe dla kobiet i .młodocianych robotników 100 tys.

* 4) Począwszy od 1-go lutego 1924 r. cenę legitypru 
c ji członkowskiej podnosi się do 200 lys. mkp. za . 
egzemplarz. Połowę z powyższej sumy tj. 10F lys. 
mkp. wpłaca się przy każdorazowem zamawianiu legi­
tymacji do Kasy CKW.

5). Przypominając jednocześnie uchwałę . Rady Na­
czelnej z :hi. 16-go września r. o podatku nad­
zwyczajnym, któremu podlegają wszyscy towarzysze, 
zarabiający pow czej 200 złotych .miesięcznie, CKW  
wzywa w myśl powyższego wszystkich towarzyszy, 
którzy w styczniu powyższą sumę zarabiają, do wpła­
cenia najdalej do 15-go lutego br. — 2 proc. od ca­
łego zarobku i jw eafośei na rzecz GKW . za pośrESP* 
nietwem .czeków, na konto PKO. Nr. 3174.

Prezydpun C. K. W  P. P. S.

X N A D ESŁA N E. X

Dentystyczne amnulatorlom
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a szkołą Konarskiego)

za legitymacją na raty.
4 3 —

najelegantsze ' najtrwalsze  
krajowe 1 zagraniczne

BlBKIHtiUBAUER 
P A Ń S K A  21.

Dr. liedii IKII
adwokat, f obrońca spiraw cywilnych 
i wojskowych otworzył k a n c  • 1 » r j  ę

w CHOOOROWIE. 27-3
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Sejm o powszechnej służbie wojskowej.
W A R S ZA W A . 29. styrana. _(lel. \vl.)' 

.Na życzeń ie kilku posłów  spadło z porząd­
ku dziennego sprawozdanie komisy! oem o- 
tiy-, pracy o poprawkat h senatu do ustawy 

stosowaniu wskaźnika zmian koszlów u- 
łrzyimania p rzy - regulowaniu płae zaroh- 
koWyirh

Przy  p ierw szun * zytanin ustaw\ o sio-* 
suwaniu na obszarze w ojew ództw a śląskie­
go n iektórych ustaw w sprawach w o jsko­
wych . zabrał głos tow. Reger i [zrzypom niał 
uołewtałę Sejmu Ustaw odaw. zego z 0. lip- 
o i  1922. zwaln iającą Śląsk od służby w o j­
skowej na lat 8. M ówca ośw iadczył, że 
wprawdzie sejm śląski pow zią ł rezolucję 
dom agającą się zniesienia lej uchwały Sej­
mu Ustawodawczego, ałe rezolucja ta prze­
szła tylko wsKulek przypadkow ej w iększo­
ści ma sali obrad, gdyby bow iem  poddano 
ią pot. g łosow an ie  ludności. 1/5 ludności 
w ypow .edzia łoby się przeciw' niej.

Golnięcie tego przyw ile ju  byłoby błę­
dem nie do darownmia i w yglądałoby na 
szantaż.

Za ustawą przem awiał ]). Kw iatkow ski, 
’Cb: d .) M ówca prosi w  dnieniu ludu śląs­

kiego o jednom yślne p rzy jęc ie  jego życzeń, 
poczem ustawię (odesłano do kom isji w ojsko!

w e j, dokąd też odesłano w piorwszem czy­
taniu następu ją< o p ro jek ty wstaw; o pyzy 
musowtem wycofan iu  m ienia pryw atnego/ 
zagrożonych działaniam i w ojennem i obsza­
rów państwa, ustawę uchylającą o uzna­
niu nazw isk przy brane cli podczas służby 
w o js koW’oj , oraz ustawę o gołębiach pocz- 
toWrvcb.

Przystąpiono do dalszych obrad 

N AD  U S T A W Ą  W O JSKO W Ą.

IK M atakiew ic?  ośw iadczaył się za dwtt- 
lentią służbą wojskową.

P  Ćwiakowski postawił poprawkę, aby 
zamiast 2 lał ustanowić 18 miesięczną służ­
bę wojskową.

P. K ró likow sk i ^komunista) w 'ygłosił 
szereg frazesów na k tó ie  repKicował towr, 
Lieberman.

P. K ościatkow ski (W yzw o len ie ) polemi 
zoWał z min. Sosnkowskim  i w y ra z ił zapa­
trywanie, że Polska za w zorem  Francji po­
stara s ę o cyw ilnego m inistra spraw w o j­
skowych

N a w yw ody  przedm ów ców  odpow ia­
dał min. Sosnkowski.

Następne posiedzenie wT czwartek.

Dalszy pogrom spekulantów giełdowych
Hzeinicy i piekarze i  -ą  Jednak dalej podwyższać ceny.

Obce waluty wczoraj w dalszym ciągu miały ten­
dencję. zniżkową. Zniżka la z dnia na dzień przebiera 
większe [rozmiary Widocznie owczy pęd do „magazyno- 
v unia" doluów  zahamował się i przemienił się na 
,,iicit‘a.zkę" od obcych walut.

Hanki wczoraj poczęły sprzedawać dolary po9800, 
lecz później zuizyty kurs na 9.600 tv#., mimo to nikt 
dolarów nie kupował, natomiast tłumy posiadaczy 
ich ieisyęły się ,do okienek kas PK K P . gdzie je zbywano 
częstokroć na kwoty po kilkanaści emiljardów marek. 
Niektórzy tłumaczą ten Objaw brakiem gotówki onro- 
towej. oraz płatnościami związanemi z Końcem mię- 
siąca i podatkiem majątkowym. Głównym jednak po­
rodem wzrostu naszej waluty, jesl zaufanie mas lud­
ności w celowość zarządzeń sanncyjnyeh skarbu pań- 
-.twa, a lam samem mocna nadzieja na lnvnłv wzrost 
wartości marki polskiej.

PKKP. płaciła \v osiatuicb dniach za obce Waluty 
nieco wyżej jak banki i gieldziarze. Umniejsza to krach 
wałuciarzy i dodaje otuchy paskarzom i spekulan­
tom, jeśli nie do podwyższenia cen, to przynajmn.ej 
do utrzymywania ich na obecnym anormalnie w y­
sokim poziomie. Geny żywności są jednak niejedno­
krotnie wyższe niż zagranicą. Sytuacja ta nie da 
się długo utrzymać. To leż ceny -zboża i mąki na gieł 
dzie zbożowej już drugi dzień mają tendencję lekko- 
/niżkową.

Zniżka la jest jednak za słaba W stosunku do 
a y sruDowanycIi w  sposób spekulacyjno paskarski cen.

Dlatego konieczne jest, aby rząd zmusił spe- 
kulantÓY do zniżki cen oupowiedniej wrzrostowi marki 
polskiej. ,

Cukiernicy w Lodzi sami już obniżyli cenę swych 
wyrobów o 15- 20 procent, o rzem powiadomili władze 

Restauracja „Teatralna' obniżyła znacznie cenę
potraw, co zniewoliło wszystkich restauratorów do 
konkiu-cncyjnej obniżki cen w tein mieście.

Mimo, że z powodu nowowytworzonej sytuacji wa­
lutowej „pachnie, w  powietrzu zniżką cen na całej 
łinji, rzeżnicy i piekarze wnieśli do magistratu me-
morjał, w którym domagają się ' v

ZNACZNEJ PO D W YŻKI CEN 
wędlurR p k r  żywa. Przyznać, należy, żc i w- magistra­
cie, gdzie chęlnie łowią uchem skiugi na „ciężkie 
ezasy“ , „bractwra spasionych żywotów i tłustych gęb“ , 
tym razem żądania tych osobników', wywołały obu­
rzenie, zdziwienie i wesołość. Można przyjpuszczać. 
że magistrat nie będzie się spieszył z załatwieniem 
nieusprawiedliwionych, zuchwałych żiidań. Przeciwnie 
należy się ..spodziewać, że n < posiedzeniu, mającem 
ssie wc czwartek odbyć w województwie w tej sprawie, 
zostanie zniżona obecna cena chleba, mięsa, tłusz­
czów' i wędlin. Chleb biały obecnie kosztuje w Kra­
kowie 550 tys. marek. Cena chleba wc Lwowie musi 
być przynajmniej do tej wysokości zrównana.

Żądania masarzy i piekarzy, oraz ewentualna 
zwyżka cen, o czem wątpimy byłaby prowokacją naj­
szerszych warstw ludności .

bizantynizm w pośmiertnych cere* 
momach dla Lenina.

B E R L IN . 29. stycznia (A. W .) W  uzu­
pełnieniu w iadom ości o uroczystościach po­
grzebów 1}  ‘ii donoszą z Moskwy że mimo 
silnego m rozu, dochodzą* ego do 80 slojpni 
Cets. w  pogrzebie w zięło  udział około i 
m il ludzi. Powszechną uwagę zwt ócil fakt, 
że na pogrzeb ie z jaw ił się rów n ież Trocki. 
W m yśl postanowień kongresu eiało L e ­
nina w ysław ione będzie przez 8 m iesiące 
na. w idok  publiczny, poczem zostanie spa­
lone w specjalnie na ten ce1 zbudowanem 
krem ator ium. P op io ły  Len ma pochowane 
zostaną w grobowcu, który znajdować się 
będzie w murach Kremla.

LO N D Y N . 29. stycznia- (P a l. ) Kongres 
■ep. :,ow postanowił zinit tfić. nazwę Pio- 

trogród  ilu Leningrod, oraz w każdem zna­
cznie rszem m ieście postawić pomnik L e ­
nina. (!z iezerin  kandyduje na miejsc* L e ­
nina.

Blaiker, Oendzel i T. Opioła 
„robią lud'1.

Spółka powyższa wzięła v, itosowcow w arendę i 
robi w pismach reklamę wiecowi „ludowemu który 
odbył się onegdaj na endeckim podwórku przy ul. 
Zi.norowkza 17. Jeśli ten lud wszędzie i w takiej 
ilości, jak we Lwowie staje * obronie mocno przez 
p. Witosa i śp nadszarpniętych znaków P. S. L. to 
karjera sprytnych aferzystów, spekuIująeych na mą­
ci, ielstwk wśród chłopów ma się ku końcowi.

N  /zawodnym znakiem upa<lkii slronnictwla i które 
w początkach swtj działalności na prawdę działało z 
ludem . dla ludu, fo fakt, że patronują mu osobniki 
o zdyskwalifikowanej moralności politycznej, Na wiecu 
niedzielnym zwołanymi przez lwowskich irudowików 
przemawiali — wedle informacji „Gazety [porannej" — 
notoryczny dudek Blaiker, obiecujący w . geszefciar- 
stwie młodzieniec, muzykalny Dzendzcl i znany na 
naszym bruku obijak reporterski ze „Słowa polskie­
go' , pospolity i dobrze przez endeków' opłacany na- 
gani r z  T  Opioła Mądrej głowie wystarczy...'1.

Stan taboru talkowego w Polsce.
W A R S Z A W A . ’ 29. stycznia. — (P a t.) 

Sejm owa kom isja kom unikacyjna wysłu­
chała referatu dra Bartla o działalności 
warsztatów  polskich kole j, państwowych. 
Referent p rzytoczy ł m iędzy innym i szereg 
danych ilustrujących stan taboru ko le jow e­
go, a w ięc  ilość parowozów , która w  dniu
1. stycznia wynosiła 4.953 sztuk, w  tern 
chw ilow o n ieczynnych 1508, wzrosła od 1 
stycznia 1920 o 2 160 czy li o 77 proc. L ic z ­
ba Wagon my osobowyclt wynosiła 1. sty­
cznia b. r. 11-733, podczas gdy 1. stycznia 
1920 wynosiła zaledw ie 6.475, pow iększyła 
się zatem o 81 proc L iczba wat go np w  to­
w arow ych , wyaKisząca 1. stycznia 1920 r. 
63.206. W zrosła 1. stycznia b- r. do 129.722 
czyli o 105 proc.

Następnie przystąpiła kom isja do o- 
braa nad projektem  ustawy o zakres/e dzia ­
łania m inistra kole ii żelaznej i o organ i­
zacji urzędów  kolejowych.

Proces Wieczorkiewicza i Bagiń­
skiego będzie wznowiony.

W A R S ZA W A . 29. “ stycznia: (Pat )
W  dniu 29. b. ni- wyęlał najw yższy sąd w o j- 
skoWĄ w’ W arszaw ie w  sprawne W ieczo r­
kiew icza i Bagińskiego następujący w yrok  
U w zględn ia jąc częściowo skargę obron y od ­
nośnie tło artykułu 358 procedury w o jsko­
w ej. postanow ił na jw yższy  sąd w o jskow y 
znieść ustęp p ierw szy w yroku  pierw szej in ­
stancji dotyczący współudziału oskarżo - f 
mych w  zamachu na uniwersytet w  ar sza w - 
ski w dniu 24. m aja 1923 r. znieść z tej ra- 
c  i w y n ra r  kary i zarządzić ponowne roz­
patrzenie sprawy, w  pierw szej instancji.

Sprawij partyjne.
* POSIED ZENIE  O KR. KOAt ROBOTN E  P. S. 

odbędzie się we ś”odę 30 bm. o godz 7-mej wieczór 
w lokalu pi/, ul. Sykstuskiej 21 l f  p. '

Sprawy ważne, uprasza się. niżej wymiemonycl 
Towarzyszy o koniecznf i punktualne przybycie’ Tov 
Andreasik, Bednurski, Bielee, Białkowski, dr. Buber, 
Cieślewicz, C.hr\ stowski, dr. Dregiewicz, Drobutowa, 
Górnil. Kaz., dr. Ilerschtnal, Iluttcr, Itełl, Lang, Ko­
narski, Nowakowski, Sadowicz, Szezupaezynski, Ta 
larek, (lelmany, Zelaszkiewicz.

Prezydjum Okr. K. ROB. P. P. ,S.
* YID  ZEBRAN IE  SZKOŁY PARTYJNEJ odbę­

dzie się w piątek 1 lutego o godz 7-mej wiez. 
w lokalu przy ul Brajerowskiej 8.

Od 7—8 wykład tow. I.ówensteina. „Rozwój Eu­
ropy w \ IX  wieku na tle .walk społecznych' i po 
litycznych'

Od 8—9 dalszy wykład tow. Skalaka.
Sekcja Ośvr. P. P. S.

* W  STRYJU odbędzie się w niedzielę, 3 lutego 
br. v Związku Z. Z K; V()1 )CZYT iow. dr. Sl. Drę- 
giewieza na temal „Prawa obywatelskie i wolnościo­
wa w Polsce". ,

Początek punktualnie o 8-mej jiopołutlniu 
Sekr Obw. P. P S.

kom un ikaty .
ZYC IE : Walrte zgromadzenie sprawozdawcze od- 

będz: e się we środę 30 bm. o godz. 7-mej wieczór 
w lokalu przy ul. Brajcrowskiej 8 (oficyny). Wstęp 
tylko za legitymacjami członkowskiemu

RUCINSKI m. p. OCHMAN m. p

X U N IW E R SYTE T  LUDOW Y Im A. M ICKU 
W ICZA urządza we czwartek dn. 81 ' bm. o goitz 
5 pop. w lokalu Zw. Zaw.. niurarzi, ul. C.lowa 6 
odczyt tow. Br. Skalaka, pt. „Anglja w.,półezesna".

X PO LSKIE  TOW ARZYSTW  O PO LITE C H N IC Z­
NE W e środę dnia 30 stycznia br. o godz 6/15 
wiecz. odbędzie się zebranie tygodniowe pp którymi 
ksiądz prot. dr, W łaaysław Żyta wygłosi odczyt pl 
„Barok i rokoko lwowskie" (z obrazami świetlnymi). 
Coście mile widziani '

'•"(y ’ OCHRONA l.AK ATO TO W  Konstytuujące po­
siedzenie nowego zarządu tow. „Ochrona lokatorów 
odbędzie się w czwartek 31 st\,znia gouz. 7 wieczorem 
łokshi Rynek 3 II p. Obecność wszystkich końiecznu.
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DoHumąnf niksdolĘStura rządu „narodowego".
Kfo ma stanowić „mniejszość" narodową

Trybunał m iędzynarodow y w Hadze 
w y łon ion y  z Ligi N arodów  dla rozstrzyg­
nięcia spornych kwestji \vynildych z trak­
tatów Wydał 15. września 1925. opili ję o 
mniejszościach narodowych. Trybunat tw ier 
dzi, żc „m niejszość" stanowi ' każdy czło­
w iek przebyw ający na terytorjum  obcem. 
choćby nie był obywatelem  .danego ’ pań­
stwa. Odnośnie do Polski T rybunał utrzy­
muje, że traktaly pokojowe wcale nic my­
ślały, o tern żeby zapewnić dobrodzie jstw a 
opieki wyłącznic obywatelom  polskim, two- 
rząpylm m niejszości narodowe. One , roz­
szerzają w yb itn ie  pojętna m niejszości i lud­
ności, m ówiąc z jednej strony, o mieszkań­
cach tierytorjów , na których Polska uzy­
skała zw ierzchnictwo, i z drugiej strony 
o mieszkańcach którzy: różn ią  się od wiek 
szóści ludności rasą, językiem  lnb religją  
Rząd polski „zobow iązał się udzielić w szy­
stkim mieszkańcom bezspornej i zupełnej 
opieki nad ich życiem , ich Wolnością, bez 
różn icy  urodzenia, obywatelstwa, Języka, 
rasy lub re lig ji".

Om awiając l<_ sprawę „K ucjer warszaw ­
ski" biada, że jeże li przynależność państwo­

wa. lik  gi a żadnej roli, to oczyw iście cu­
dzoziemcom w Polsce przysługują wszysl 
kie prawni zawarow ane w Iraktaeie o 
mniejszościach ; nie tylko te prawa, o któ­
rą cli •. orzeczenie 1 m ów i wyraźnie, t. j. do­
tyczące opieki nad życiem  i w olnością oso­
bistą, ale i inne, mówiące, o szkołaeti, zakła­
dach dobroczynnych, języku w sądownii- 
twfei i t . p,

W  każdym zas razie laki jest taki. żc 
cudzoziem iec w  Polsce może unie:' dziś, 
zgodnie z opin ją haską, dwa rouzaje opieki: 
jedną, którą mu zapewnia w łasny rząd i 
drugą, którą mu zapewnia Liga narodów .

I padaje, żc „na anamhję., k lóraby w y- 
nikki. z. powyższego stanu rzeczy, żadne 
państwo hardziej czy m niej nowoczesne nie 
mogłoby' się zgodzić". . ,

A przecie len nonsens został dokonany; 
przy udziale delegata Polski i :za czasów7' 
urzędowania min. spraw zagr p- Seyrdy. 
K io w ie . czy się uda odrobić tę uchwałę 
trybunału haskiego, która obok innych 
jeszcze klęsk na terenie m iędzynarodowymi 
pow iększyła dorobek Lh jeny w  czasie ..na­
prawy' przez nią Rzeczypospolitej.

Kongres Konfederacji pracowników umysłowych
W  Paryżu odbył się W styczniu b r, 

drugi kongres m iędzynarodow ej konfedera­
c ji p racow n ików  um ysłowych przy udzia­
le reprezentantów różnymi i organizacji pra­
cow n ików  um ysłowych, pochodzącym łi z 
państw”, należących do Ligi narodow. Do 
konferencji wchodzą obok Serbów Anglicy, 
obok Czechów' Francuzi, Szwedzi. -Niemcy 
austrjaccy!. i t d brak tyikb Polaków', któ­
r z y  narazie brali udział w  kongres-e iako 
obeserW alorzy. Z ram ienia zw iązku urzęd­
n ików  państwowych w e LwoW ic oIkh  ny b y ł  
p. Kuezew.sk], p. Ii. W orom ecld  reprezento­
w a ł Zw iązek zawodowy” literatów  polskich, 
ZWiązek inteligencji pracującej w  W arsza­
w ie  n(raz Zw iązek zrzeszeń pracowników  
publicznych W oje wód z twa krakowskiego . 
ponadto brał udział w  kongresie radca po­

selstwa polsku go w Paryżu p, Doleżal ’ Po­
lacy nie zdobyli się na utworzenie własnej 
konfederacji elioć przecie w” interesie in­
teligencji polskiej leży, współpraca jej / 
innemi narodami. Idzi, tu o obronę praw 
intilig im eji pracującej, ponadto o propa­
gandę na polu m iędzynarodowem  wy ników 
intelektualnej p racy polskiej. Jak pisma do 
noszą, ani względy' partyjne. .ani w zględy 
W yznaniowe nie gra ją  tu żadnej roli. W spół 
11 ym terenem są interesy zawodow e i tro­
ska o przyszłość inteligencji. Dlatego zw iąz­
ki interesowanie powinno czemprędzej u- 
tw orzyć konfederację pracow ników  omy- 
słowych jeszcze przed odbyciem  następne­
go kongresu, k tóry  odbędzie się od !>. do
a. styczn ia 1925.

tnorjałti do lzl> Pracodawców, w dniu 27 s.yi.a««a hi\ 
(j. w niedzieli; odbyt się wielki wiec robotników na­
ftowych V  Borysławiu, pod przewodnictw e«» Tow. 
Grądalskiego i Bieńkowskiego na którym to w f r-t/ek 
referow'ał Sprawę bezrobocia i ogólną sytuację eko­
nomiczną wy państwie tow. Przew łocki sprawę akjji 
cennikowej.

Wygłoszone referaty z obszerną argnmeu.aeją, 
zgromadzeni wysłuchali w_ wielkim skupieniu, pta zem 
uchwalili rezolucję, protestującą przeciw sztuczMie wy­
wołanej redukcji robotników w przemyśle naftowym, 
następnie wzywają Rząd do jaknajryeh lejszego 
wprowadzenia w życie ustawy-o n be opieczeniu i za­
siłków robotnikom na wypadek bezrobocia. } " >

iV  sprawi akcji cennikowej, która in.< za 
danie wedle potrzel) robotników naftowych ustalić 
lepsze warunki życia, uchwalono pełne vomm zaufania 
Zarządem Związków, prowadzącym akcje zarojrtową 
w myśl wniesionego memorjału.

Przy wielkim udziale zgromadzonych, me tuniki a 
i „komunistów11 którzy w całym ,ivem gronie
li źnie zebrani, a było ich z 10-ciu przynajmniej 
dążyli do zakłócenia spokoju, prowokując poważnie 
obradujących zgromadzonych swemi absurdalnego w , 
wodami, jak „gloryfikacją zmarłego Lenina'

Garstka tych szalbierzy bolszewickie!: dostała od 
zgromadzonych ostrą Odpruwfęjj’ i 'ictrowe n ieczyteliR" 
rezolucje przez nich przedłożone z reasumowały się 
v. lem, że zgromadzeni jednogłośnie uchwalili, \ av- 
eholów z pod znaku bolszewickiego pędzić lam, ^ z a ­
pieprz rośnie' Il i .

Wiec robotniczy w Borysławiu-
,V PrzBCfuiko reduken rutofniKdw.

.luz pół miesiąca upływa od i-zasu pi zedtożenra e.ów klasy pi .n u jącej, „ydala przedewszystkiem cziou- 
me.morjalu fzbic- Pracowników' w przemyśle-nailowym ków Związku, ludzi żyjących li tylko z pracy rąk 
a Związki' żtrwodowe odpowiedzi nie otrzymują swoich Gzy lo uie prowokacja?! Gzy zdają sobie

Zdobywa się natomiast zespól kapitalistów mi za- sprawę panów ii- z ogiomu następstw lycli nie ludzkich 
zarządzenia uiczc.ru nie usprawiedliwionej „redukcji zarządzeń?!
robotników przy dciórep faworyzując lizuniów1 i zdraj- / racji wniesionego przez świązki Zawodowe nie-

iubileusz „Robotnik? .Śląskiego”.
Ł okazji 20 tej >ocznicy założenia p sma av 

równocześnie pięcioletniego istnienia jako dziennik, 
wyaał „Raboiuik .Śląski" bogaty numer jubileu­
szowy. na który składa się szereg artykułów, oma 
wiającyek wyczerpująco dzieje powstania i m zw .ja  
polskiej prasy _ socjalistycznej na Śląsku Cieszyń­
skim, wśród nielt wstępny artykuł senatora tow 
Limanowskiego, rozprawkę historyczną, traktującą
0 energii ruchu robotniczego na Śląsku, napisaną 
przez tow. posła Regiera, oraz wiela innych prac 
stały i przygodnych współpracowników „R#bot- 
uika Śląsk.ego".
»  Dla historyka ruchu robotniczego w Polsce, 
numer ten, zawierający 20 kolumn druku, zawrie a- 
wi de ciekawego materjaiu a dla klasv pracującej 
jest pięknym dokumentem żywotności idei, która 
wśród najcięższych warunków, z jakteroi walczyć 
mns aia, nie tylko się ostała ale i zvycięsk« się 
rozwinęła.

Bratniętnui organowi „Robotnikowi Śląskiemu", 
który przez 20 lat (początkowo jako dwutygodnik, 
później tygodnik, nareszcie jako dziennik) skutecz­
nie służy idei socjalistycznej i ludowi polskiemu, 
w wielkiej swej części oderwanemu od macierzyr 
nie zapominając również o obowiązkach m iędzyna­
rodowej solidarności, zasyła Redakcja „Dziennika 
Ludowego" szczere .życzenia dalszej wytrwałej
1 owocnej pracy.

E tnuzjiki
KAROL SZYMANOW SKI.

Z okazji koncertu komj ozytorskiego

Znakomity, skrzypek i muzyk pro!. 
Wacław* Kochański, przed  kil ku dniami tak 
napisał do m nie o S zym anow sk im : „Szy­
m anowski wchodzi na estradę publicz­
ność klaszcze... M umowo li doznaję, uczucia 
zawodu. pewne zażenowanie m ię opanowu­
je, 'widząc, iż p rzy jęc ie  nic odpow iada zna 
korni banu gościowi. W łaściw ie publiczność 
Wstać pow inna na jego przyw itan ie".

Te krótkie, ale dosadne słowa m ają  tern 
w iększą wagę, że n ie zostały, w ypow ied zia ­
ne d la robien ia opin ii, dla reklamy, tećz 
jest to najzwyklejsza, listowna wym iana 
zdań miedzy ludźmi, interesującym i się da­
na gałęzią vviedzy. — Istotnie jtubliezno.se 
wsiać pow inna na pow itanie Szym anow­
skiego. Jako twórca, >w;ysuwa sie on na 
czoło współczesnych m uzyków , a w  swo­
ich utworach wznosi się na szczyty, osią­
galne jedyn ie1 d la takich, jak on genialnych 
um ysłów

\a czcili w łaściw ie polega w artość je ­
go utworów  ? — W yobraźm y sobie dosko­
nałego malarza, k tóry posługując się zna- 
nem i ogóln ie farbam i maluje obrazy^ i p e j­
zaże, naśladując w iern ie  naturę, oddając jej 
juękno i prawdę w  sposób najsubtelniej­
szy Wtem zjaw ia się umysł wyższy, c z ło ­
w iek  obdarzony niesłyehaną wrażliwością, 
optyczną i zdolnością dokonywania w yna­
lazków; i ten przez szczególne kombinacje 
barv\ i re flek sów  nadaje temu samemu o- 
brazow j zupełnie inny chąrakter. piękno 
indywidualne, kilkoma pociągnięciam i pę­
dzla stwarza dzieło, będące wyrazem  ideału 
i >eknn Każdy zapyta: Po co stwarzać 
ideał p e jzażu 1.'1 W szak każdy, ideał zatra­
c i  cechy realnej rzeczyw istości! — Ja zaś 
zapylam . A kogo wzrusz> fotografja  V Ona 
może być sLcznie wykonaną, nawet kolo­
rowaną, ale zawsze pozostan ie martwą, jak 
trup zabalsamowany! ł.Gdyby m alarslwo b y ­
ło tylko w iornem  naśladowaniem przyrody, 
lo n ikt naWet patrzeć nie chciałby na te 
ob ra zy ! Tym czasem  obraz, wykonany przez 

■ genjalnego m alarza, (wzrusza każdego widza, 
przykuwa wzrok do Aiebie, ludzie godzi­

nami catemi wpatru ją się i nie n io g ą ' na­
sycić się w idokiem  arcydzieła. — Taki ,jcs 
skutek, gdy autor nadaj” sWemu dziełu pię­
kno ideału Tak ie  piękno nadaje Szyinano 
Wski swoim  utworom On jest tym  w«da. 
rzem, który”, do znanych kilku barW w p ro ­
wadza n ieziiizoną ilość, kom binacji uzy 
skując nieznane, a przebogate kolorv\ od 
cienia i refleksy. D latego m W ory jego lak 
interesu ją każdego', i tejm piękatiejsze się sta­
ją, im dłużej ich słuclnmayb bo odkryw am y 
w  nieb coraz to inne szczegóły, które na 
p ie ry ”szy rzut oka uchodzą jnaszej uwagi. 
D opiero poznanie l>\szystk:'cb szczegółów 
składa się na sunnę, k lóra daje nam pojęcie 
o w ielkości dzieła, ogrom ie lalentu, wrtni- 
dzającego W nas szacunek i cześć d ł«  ge 
musza .

Tu \vrięc leży * Lajeaninica powodzenia 
SzyjnanoW skiego, którego nazw isko fascy­
nuje nasze miasto, zapełnia salę tłumami 
!uklizfi i  fWzbudza eailuizjazni publiczności p o l­
skiej ' i zagranicznej.

W huli/staw (kjtębiom*ski



Nt. 25 „D ZItN N IK  L U D O W I '

Taił żydowski Środa o g. 7’30 wiecz.

jiellońska 11. Sen J&nkaifc
dyr. S. M. Gimpel.

operetka w  4 aktach.

Czwartek uh . 730 wiecz.

ojpraz z życia w  5 aktach. 

Przedsprzedaż biletów przez ca/y dzień przy kasie teatralnej. ,

Pan senator i jego „złote* interesy.
iMnoszą nam z Sambora:
Od dłuższego czasu t, iczy się u nas zacięta 

wjfika z paroszgcym się nacjonalizmem żydowskim, 
Który dzięki poparciu pobratymczej ósemki zdobył 
MandSit sejmowy tutejszego okręgu. Ostatnio p se­
nator Rotenstreick, dzięki swym „dobrym" intere­
som i wcale pokaźnym poborom senackim kup ec, 
robią*! w  mace, chcąc sobie zabezpieczyć ty ły  na 
wypadek utraty mandatu senackiego, sięgnął po 
dalsze zaszczyty. Nie mogąc zostać —  mimo po- 
paroia poprzedniego starosty Porembalskiego —  
człoakiem lady przybocznej tymczasowego Zarządu 
miasta zdobył wstępnym bojem Samborski kahał, 
gdzie rządzi w  otoczeniu swej czarnej kiiki jak 
sza»'a gęś, waloryzując dochody kahalne (bez wie­
dzy i zezwolenia władz) w ak jach dolarowych. 
W ozee zupełnego niemteresowania się władz w y­
borami kahalnymi p, senator „przeprowadził" te 
wybory wypróbowanemi jeszcze za czasów aostrjac- 
kicti sztuczkami! fałszując i unieważniając głosy  
wyborcze, kreśląc nazwiska przeciwuików i prze- 
raźąjąc wszystkie władze ogromem swycb senackich 
wpływów'. W ym ógł też na tutejszem starostwie, że 
kilka protestów wyborczych przeciw wyborowi p. 
senatora i gwałtom przoz jego klikę zadanym . do- 
tyeiezas nie jest załatwionych. Dopiero gdy cała 
inteligencja żydowska oraz sfery robotnicze a nawet 
i ortodoksyjne masy przejrzały „czystą" robotę p. 
ftotóastreicba i zobaczyły, z jakim „dolarowym" 
dobrodziejem ludzkości maia uo czyniebia. w jak  
krzywdzący sposób rozdzie'a on między ludaość 
żydowską podatek domestykąlny, poczęły wszystkie 
czynaiki gremiainib interesować się osobą p. sena- 
toia, a cały szereg deputacji z żalami i skargami 
przesunął się przez bramy tutejszego starostwa. 
Starostwo, widocznie bojąc się intryg p. senatora, 
zadowoliło się stereotypowem wytknięciem niewła­

ściwości w irabaie, pozostawiając wszystko po sta­
remu, mimo iż ks ęgi nie bardzo były w porządku, 
ani nie można było wytłumaczyć, skąd w  miejsce 
inkasowanych marek polskich wzięły się dolary.

Politykę kahalaą p. senatora przypieczętowała 
ostatnio sprawa wymuszenia na rodzinie zmarłego 
Neuberga kw oty 300 do arów, które gmina kahalna 
pobrała za miejsce pod grób zmarłego. Jak  nas 
słuchy dochodzą, p. senator, chcąc salwować swą  
i tak już nadszarganą opirję, czując zbliżający się 
koniec błp. Neuberga, w-yjeebał a czarni adherenci 
senatora jak te kruki rzucili się na rodzinę Neu­
berga i wśród targów i złorzeczeń jeszcze na cmen­
tarzu pod grozą niepogrzebania trupa wyuarli od 
rodziny 300 dolarów, na którą to kwotę aż składać 
się musiano. Teraz, gdy cała opinja publiczna 
wzburzyła się na tego rodzaj a demoralizację i w y­
muszenie, gdy najpoważniejsi członkowie gminy 
żydowskiej z oburzeniem' opuścili salę obrad ka- 
hału, nie chcąc brać odpowiedzialności za zadany 
rodzinie gwałt, nachodzą różni pośreanicy rodzinę 
Neubergów i, chcąc zatuszować brudną sprawę, 
proszą o zaprzestanie i niewnoszenie skarg oraz 
obiecują zwrot 100 dolarów.

Z ais’e jakieś ciemne czasy średniowiecza, gdzie  
takie skandale są możliwe, a to wszystko pod o- 
kiem w ła iz , patrzących na to ze stoickim spoko­
jem. I  taki p. senator ma jeszcze odwagę i czelność 
usprawiedliwiać się w w Chwili" ze swycn ; niezgo­
dnych i sprzecznych z ustawą zurządzeń, ma cy­
wilną odwagę zwoływać zgromadzenie publiczne, 
na którem chce piętnować ludzi z żydostwem nic 
wspólnego nie mających.

Ciekawa rzecz, co na to wszystko klub posłów  
i senatorów żydowskich, który renomuje swą poli­
tykę ,czystych rąk" —  dlaczego on nie wglądnie 
w „kokosowe" interesy p. senatora ?

każą tez przypuszczać, że Min. K ol. Hel. che 
ciaż nie przyznaje się do tego —  jednakowoż ni* 
odma wia strajkowi całniem słuszności i racji li 

W koncu łatwa pohopność remunerowania ludz1 
z Pol. Związku K ol. przez przełożone władze ko­
lejowe, za wiadome czynności służbowe, dowodzi 
zupełnego braku szacunku miarodajnych czynników  
dla tej organizacji,1 której członkom płaci się za 
t. zw . „patrjotyzm", za czysto polityczne słażal- 
stwo. Wspomnianemi remuneracjami Min. K ol. Że1. 
zrobiło jedynie wprost niedźwiedzią przysiuge P#1 
Związkowi K ol., dotyczącym szczęśliwcom, a sobie 
bynajmniej nie przyczyniło blaskn

Naturalnie działo się to za osławionego regirue
b. ministra koleji, p Nosuwicza, dlatego trudno się 
tema dziwić. Pan Nosowicz bowiem więcej rzeczy 
...p o k p ił!...

Czy wolno bfc w wojsku?
Z miasta donoszą nan o wypadku, zaszłym  

we Lw ow ie w 3 szwadronie 14 pułku ułanów, 
który rzuca ponure światło na stosunki, panujące 
w w*jsku.

Otóż iv październiku ub. roku zgłosił się do 
tegoż pułku niejaki Stanisław Kucharski na 6-ty- 
god iiew e ćwiczenia Jako stary rezerwista kazał 
sobie podciąć w łosy zanim wyjechał z domu. Sier 
żant 3 szwadronu uznał, że wymieniony ułan ma 
źle wmsy podcięte, kazał więc ściąć mu je  ma­
szynką. Skoro Kucharski odmówił zezwolenia na 
zupełne ostrzyżenie włosów, wówczas uczyniono to 
przemocą, przyczem skatował go w  tak straszny 
sposób, że mus mm  odesłać go do szpitala.

Pobitego leczono ao 9 b. m. w szpitalu woj­
skowym we Lwowie, a DÓźniej —  rzekomo jako  
tuny»łowo chorego — odesłano na oddział psychia- 
tryew y szpitala okr. nr. 10 w Przemysłu.

W szelkie kom entarze w tej spraw ie są zbyte­
czne. W ładze wojskowe bowiem wiedzą, co czynić 
maja, jeśli żołnierz, słusznie czy niesłusznie, nie 
pozwhla sobie obciąć włosów. To zaś, co sie stało, 
zak raw a na  skandal.

T ą  drogą zapytujem y w ładze wojskowe we 
Lwowie, czy w iedzą o zaszłym  w ypadku i co za­
m ierzają uczynić, aby w innych pociągnąć do odpo­
wiedzialności. 1

Z e swej strony  uważamy spraw ę za zb y t po­
w ażną, abyśmy ją  z rąk  wypuścili. P o  zebran ia  
szczegółowych danych co do tego incydentu p rz e ­
ślemy je  naszym posłom, aby interpelow ali u w ładz 
naczelnych w  W arszaw ie

Z  biciem żołnierzy w wojsku ju ż  ”az naresz­
cie trzeba  skoficzyć.

.....

Kompromitujące remuneracje.
Przed kilku  dniam i czytał śmy w jednym  

z lw ow skich dzienników, że paru  pezeikow skicn 
urzędników  kolejowych z P rzem yśla przeznaczyło 
renm aeracje, otrzym ane z M in. K ol. Żel. za  w y- 
s łu fi podczas ostatniego stra jku , na cel hum ani­
tarny . N iew ątpliw ie me mogli inaczej p >stąp;ć, bo 
nie ,r z v ją ć  rem nneracji nie w ypadało, przyjąć zaś 
byłoby jeszcze gorzej —  a tu tem baidziej, ileze 
Pol Zw iązek Kolej, dość wcześnie zorjentow ał się 
w sy tuacji i okólnikiem polecił nie akceptow ać wy­
nagrodzenia za łam istrejkostw o.

Co o tej całej historji sądzić??
Je ś li Polski Z w iązek  K olejow ców  stoi na s ta ­

nowisku, że o ile ktoś nie stre jku je , to spełnia 
tylko, zw yczajne obowiązki służbowe, w takim  ra ­

zie istotnie niema go za co wynagradzać, a nawet 
podobne remuneracje są nie na miejsca, demorali­
zują. Skoro jednak Min. K ol. Żel. uciekło sie prze­
cież do remuneracji niektórych jednostek z pośród 
P . Z. K ., świadczy to o fakcie, iż i członkowie 
Pol. Zw. K ol. samorzutnie przystępowali do strajku, 
a tylko pod wpływem gróźb, swoich cbjeńskich 
przełożonych. W iola z nieb ociągało się, lub wcale 
nie strejkowato. Jest to wszakże równocześnie i do­
wód mocno słabnącego autorytetu organów naczel­
nych P  Z. K . wśród własnych mas, które wpraw­
dzie częściowo pełniły służbę podczas strajku, ale 
nie w następstwie rozkazu ze strony organizacji 
zawodowej, lecz ze strachu przed batem rządowym.

Remuneracje za wyjątkowe usługi strajkowe

Spóźnione wypłaty przekazów 
pocztowych

Jedną z li cznych szkód, na jakie naraża poczta 
coazień od początku swego powstać'a przed pięciu 
laty w stopniu coraz zwiększającym się znaczoą 
część ludności, jesl także spóźniona wypłata prze­
kazów. ■ -

: Brak miejsca nie pozwala na dokładniejsze 
przedstawienie przyczyn tego stanu rzeczy. Ujada­
my je  więc w punkta:

• 1. Niezrozumienie u naszego zarządu poczty 
celu urządzeń pocztowych, telegraricznych, teleio- 
nicznych i kasy oszczędności.

2. Ślepe a nierozumne naśladowanie litery u- 
rządzeń tych w' b. Austrji a niepojmowanie ich 
ducha, czyli tak zwrany schimmel, jedynie przez 
pocztę zastos*wTywany.

3. Służalczość poczty galicyjskie,, wobec W ie­
dnia przerodziła się w służalczość wobec sfer, które 
uzurpowały sobie prawo wpływania na, urządzenia 
pocztowe. Za tę cenę przedewrszystkiem zarząd tej 
poczty może się utrzymać przy władzy. >

4. Między innemi spowodowane i teno ograni­
czenie stałych zapasów gotówki w urzędach poczto­
wych do kwot zbyt małych mimo, że przekazy 
opiewać mogą na 30 miljonów mk. Urzędy poczto­
we na prowineii nie są więc tzęsJb w stanie w y­
płacić jeanego przekazu/ a cóż dopiero większej 
ich liczby.

5. a) .Brak poczucia obowiązku i duzwru nad 
bezzwłocznem zamawianiem pieniędzy brakujących 
na wypłatę przekazów i b) nad odwrotnem wyko­
nywaniem tych zamówień przez urzędy dostarcza­
jące potrzebnych zasiłków.

6) Coraz więcej ograniczana liczba polączuu 
pocztowych.

,7. Obojętność administracji o funkcjonowanie 
maszyny pocztowej a czynienie z poczty zaktadu 
zaopatrzenia, dla kogo zas wystarczy rozejrzenie 
się w  składnikacn tej maszyny.

Skutkiem tego to cierpią interesy nie tylko 
pojedynczych ludzi, lecz handlu i przemysłu, co 
wywołuje drożyznę, dewaluację, krępuje, utrudnia 
obrót i czyni usługi poczt zbędnemi.

• N ie pomoże zaś temu zwinięcie ministerstwa 
poczt, gdyż ludzie zostają c. sami. ■ Między nimi 
jednak niema, b ) nie może być nikogo, ktoby miał 
odwagę sprawę postawić jasno a umiejętnie i w y­
znaczyć granicę, poza Którą wyjść nie można, jeżeli 
pętlica nie ma zdusić kury, niosącej złote jaja.

- Dziecko, które przyszło na świat z cięikiem i 
chorobami dziodzicznemi, nie może ozdrowiee. choćby 
mu nawet ofiekuna zmieniono. Eugenetyka nie za­
pobiega ’ chorobom moralnym i inteleKtualnym a 
przy niesiony cli na świat chorób fizycznych i ma- 
terjalnych nie jest w stanie usunąć. 'L

Sprawy partyjne.
* KOM1TKT WBWODOWS PPS. dla wsoli Mało 

polski odbędzie JJasiecWenje dii. U lid ego o yodz. 
10 rano w lokalu przy,u l. Brajerowskiei 8 Na po­
rządku dziennym sprawy bardzo w a ż m, obecność 
wszystkich członków/konieczna.

W  BORYSŁAW IU ,' otwarcie Szkoły socjalisty­
cznej ' zostało przełożone . na następni," niedzielę — 
tj. 3 lutego br.

RADA ROBOT. P -P  S.

\
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B a c z n o ś c i  N A  R f l f Y lTowarzyszki! lin U n i i ! sprzedaje na dogodne płaty najtani »j — ------

■MAGAZYN K O N FE K C JI D A M S K IE J
„PARYZAJJKA" Lwów, Pańska ?2

Nie marnujcie pieniędzy ! Kupujcie bieliznę 
trykotową, pończochy, skaipetki, rękawiczki
tylko w specjalnym skla m wyrobuw trykotowych „ O L K A *1 Lwów, Rynek 35.

KASZEL i CHRYPKĘ leczy najlepiej . . * i  I  I  .1 < ) < O l  .
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „LAOKOON“ W E  L W O W IE kieni przez wszystkich lekarzy.

KONKURENCJA! Najtaniej i 
w najlepszych 

jakościach lii
wtasnego wyrobu dla PT. Pań i Panów urzędników na dogodne spiaty

handel skór PIOTRA SR O K O W S K IEG O * Lwów, Gródecka 11
Przyjmuje do naprawy kalosze i śniegowce, wulkanizuje parowo. 17— l.r

IDSTĄPIĘ pokój dU panów lub dla małżeństwa. Wiado- 
" mość: Traugutta I. 1 — sklep rzeżnicki. 50— 1

h O S T J I I I I Y ,  P Ł A S Z C Z E ,  S U K N I E
wykonuje tauio, piędko. Dla urzędników opust. Przyjmuje 
rówmez f |  f 1!/  KRAWIEC DAMSKI

J O Z G T  i L I l / l l  Lwów, Blacharska 20.
78— 10

przeróbki

Spilldzieliila Stolarska „PROLETARIAT"
Spółdz. z ugr. puręką w STRYJU -■ 

zawiadamia swych członków, że 
IV. DOROCZNE

WALNE ZG R O M A D ZE N IE
odbędzie  s"ę w  sobotę 9 lutego 1924 o g. 3 
pop, w  kancelarji notarj. Dr Viesenberga

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z Walnego Zgromadzenia.

2 . Sprawozdanie z czynności Dyrekcji i Rady Nad­
zorczej.

3. Udzielenie absolutorjum.
4 . Rozdział zysków.
5. Zmianę Statutu § 2, 8  i 9.
6. W ybór Zai ądu i Rady Naozorczej.
7. Wnioski i interpelacje.

W razie niejawienia się dostatecznej ilości członków, 
odbędzie się drugie Zgromadzeuie w tym samym lo­

kalu o godz. 5 popoł.

Za Radę Nadzorczą:
48-1  JÓZEF NADEL HEhSCH' FELSŁN.

Rok założenia 1881, | A R T Y K U Ł Y  D O  M O  W O - G O S P O  D A R C Z E

| ALOJZY HUBNER, Lwów, Rynek 1. 38 OL7M“ “ wM

7 -

gatunki O B U  W I A  po naj- 
niźszych cenach sprzedaje

Składy OBUWIA , K K Ś i  I,fldirnn Schnapek, Thiman 
III 11KL j B-cia Eichman

wszystkim a w szczególności p . t . 
u r z ę d n i k o m  dajemyr % l  o  p a t y

U b r a n ia ,  R a g ia n y , K u r t k i  s k ó r z a n e ,  K u r t k i  s u ­
k ie n n e ,  S p o d n ie ,  P r y c z e z y  f."ai.*E“ vĉ aterjałOW 8 p°
JÓZEF MARGULIES i O. B. ZANZER

TjW Ó w , p a s a i  M ik o la ^ z a  4 .
7-10 ’«T (wejście obok kawiarni *Dr la Paix«).

OSTnZEZENIE 29—1
Ponieważ niektóre jednostki podszywające się 

pod lirinę spółdzielni malarsko-lakierniczej ^DEKO- 
R V T 0 R “ przyjmują roboty malarskie na jej rachu­
nek, oświadczam przeto bublicznie, iż Spółdzielnia 
powyższa, w której byłem kierownikiem, została 
w maju 1923 zlikwidowaną. Ignacy Bergner.

D r u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKAhNIA i WYRÓB PIECZĘ

I. F R I E D M A N A
Lw ów , ul. Sylcstuska 4.

(

N A  R A T Y  !  !
Lwowska Spółka Manufakturowa

UL. AKADEMICKA 23 bo

sprzedaje —  jak dotychczas —  po cenach gotówkowych wszystkim, 
a w  szczególności urzędnikom, rozmaite towary manufakturowe i bła- 
watne (materje męskie i damskie), towary zimowe, płótna, weloury, 
kamgamy, koce, baichany i t. p. na wygodnych warunkach.

Inserulele w  . Oziennlhu Lu d o w ym

Huta szklą w Żółkwi
1 0

POSZUKUJE 84—3

mogących z własną rodziną samodzielnie prowadzić warsztat w czwórkę. 
Wyrób szkiełek, butli, medycyny, szklanek i t. p,

D R U K A R N I A
LUDOW EGO SPÓŁDZ. TO W . W YD . 

LW ÓW , LEONA S A P I E iJ Y  L 7 7 ,
I' " I TELEFON Nr. 496 i I

W YKO NU JE  W SZELK IE  ■ RO BO TY 

W  ZAK R ES D R U K A R S T W A  W CHO- 

DZĄGE —  ZAM Ó W IE N IA  ZAM IEJ­

SCOW E W YKO NU JE TERM INOW O.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO. 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĄ

Zastępca naczelnego redaktora i redakto- odpow .: JAN SZCZYREK. — Druk Lud. Sp. Tow. Myd., Lw.ófe. L\ oapiehy 77. Tef 49£ '


